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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  OR G . NIEPO D LEG ŁO ŚC IO W Y C H

W y p ad k i  rozgryw ające  się na  a ren ie  m iędzynarodow ej,  ściśle zw iązane  
z rozwojem w y p a d k ó w  wojennych, s tanowią  p rognozę  d la  u k ładu  jaki n a ­
s tąp ić  musi po toczącej się  wojnie.  O b ecn a  wojna  b ezsp rzeczn ie  zasługuje 
na m iano wojny światowej.  N iem a  n iem al zaką tku  na naszym globie, o lo­
sach k tórego w yn ik  toczącej się wojny nie m ia łby  zad e cy d o w ać  na okres 
przynajmniej na jb l iższych  lat  k ilkudzies ięciu .  I s to tny  uk ład  sił jeszcze nie 
uw ypuk l i ł  się dosta teczn ie ,  a b y  można było już dziś  wyciągać wnioski koń­
cowe, Zbliżamy się z każdym  dniem jed n ak  do skrys ta l izow ania  naszych 
pojęć  o tym, jaki uk ład  sił będz ie  d ecy d o w ać  o przyszłości.  P rzeb ieg  d a l ­
szych operac ji  wojennych  będzie czynnik iem  decydującym , niemniej jednak  
rów nie  w ażnym  czynnik iem  jest wola ,  opin ia  i św ia topogląd  jaki  re p re z e n ­
tu ją  p rzedstaw ic ie le  pańs tw  biorących  udzia ł  w tych  wielkich zm ag an iach .  

Nie mamy najmniejszej w ątp liw ości ,  że zarów no  politycy anglosascy, 
m osk iew scy  czy japońscy, czy wreszc ie  niem ieccy,  kryją swe ka r ty  p rzed  
każdym , n a w e t  p rzed  tym, którego pozornie  u w aża ją  w tej czy innej kon­
ste lacj i  za swego sojusznika.

My, k tórzy  re p rezen to w ać  musimy własny  i n iezależny po lsk i  punkt 
w idzenia,  nie m am y p ra w a  o tyćh wszystkich e lem en tach  zapominać.  P rz e ­
c iw nie  zadan iem  naszym i naszej re p rezen tac j i  politycznej  jest p osiadan ie  
w łasnego poglądu, rep rezen to w an ie  własnej myśli  po litycznej  i w a lka  o w łas­
ną  postawę. A n i  na  chwilę  n ie  w ą tp im y  w życzliwość naszych sojuszników 
anglosaskich,  ta  w ia ra  jed n ak  w ich życzliwość n ie  może nas rozbra jać  
z własnej postawy.

Kulisy toczących  się rozgryw ek politycznych  nie są i z ap ew n e  nigdy 
n ie  b ędą  nam  całkowicie  znane, n aw et  o ile chodzi o grę naszych najb liż­
szych sojuszników. M usimy zatem, zachowując  swoją w łasną  pozycję, ak cen ­
to w ać  te momenty , k tóre  stanowią  o o d rębnośc i  naszych  celów i naszych 
zam ierzeń  i mimo ryszystkich przeszkód  i t rudnośc i  n ie  p o d d a w ać  się c h w i­
lowym, koniunktura lnym  m omentom  gry, ,

O pinia  p u b l iczna  żywo jest z an iepokojona  zachow an iem  się oficjalnych 
czynników angielskich  w o bec  oficjalnych i n ieoficja lnych czynników dz ia ła ­
jących  na te ren ie  Jugosławii.  O pin ia  p u b l iczna  zbyt ła tw o  doszukuje się 
analogii,  k tó ra  mogłaby spo tkać  w tym w ypad k u  i Polskę, J e s t  to na jzupeł­
n ie j  niesłuszna ocena  i na jzupełniej  bezpods taw na .  Nie zapom inajmy je d ­
n a k  o tym, że najistotnie jsze  momenty, czy zaistnieje ta  analogta  czy nie 
zaistnieje,  za leżne  b ę d ą  od postawy Społeczeństwa polskiego,

Nieugię ta w ola  narodu polskiego w w alce  o naszą  W ielkość  b ędzie  
napew no  czynnikiem  rozstrzygającym.

J U l — l ń M M i y i l

W O S T A T N I M  O K R E S I E  W O J N Y



Si  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

+  ZAPO W IE D Ź  CZYNU I J E G O  W YKO NAN IE, Thom as C adet  
w y p o w ia d a  nas tępu jące  uw agi na tem a t  konferenc ji  w T eheran ie :

„Było by obelgą d la  in te l igencji  moich s luchaczv, gdybym chciał im 
m ówić o ważności  konferencji  w T eheran ie .  J a sn e  jest,  że nie było jeszcze 
p o dobn ie  ważnego zdarzen ia  w dz iedz in ie  św ia ta  i mam nadzieję , że nik t  
m nie  o p aczn ie  n ie  zrozumie, jeże l i  powiem: O by nigdy więce j  n ie  zaszła 
p o t rze b a  podobnego  w ydarzen ia .  D n ia  10,X I.1942 r. C hurchil l  dokonał p rz e ­
glądu ówczesnej sytuacji  i powiedzia ł ,  że może dało by się s treśc ić  w  sło­
wach, że jest to koniec  początku, G rudz ień  1343 w ejdz ie  do historii  jako 
p o czą tek  końca  — końca  Niemiec h i tle row skich .  ^

Dwie uwagi nasuwają  mi się z miejsca nim jeszcze przejdę  do kon­
k re tnych  możliwości,  k tó re  konferencja  p rzed  nami otw iera .  Co do p ie r w ­
szej, określ i ł  ją doskonale,  choć może nieco uroczystym  stylem dzis ie jszy 
„Times": „Ośw iadczen ie ,  k tó re  powołuje się na  Roosevelta , Church il la  i S ta ­
lina  jako na sw ych autorów, posiada  au tory te t  tak  bezwzględny, jak tylko 
w obecnym  stanie  sp raw  ludzk ich  osiągnąć m ożna” . W  istocie  S ta lin ,  n ie ­
zap rzeczony  pan  Rosji, i Churchill ,  wódz  Wielkiej  Brytanii ,  mogą na siły 
i możliwości swych narodów  czy grup narodów  w yp isyw ać  czeki  in blanco. 
P rezy d en t  Roosevelt ,  mimo wszeslcich tarć  polityki  w ew nę trzne j,  może p o ­
d e jm ować zobowiązania  do tyczące  energii  i wysiłków sw ych rodaków , 
A  rep re z en tu ją  oni: S ta lin  — Rosję, k tó ra  zajmuje 1/6 kuli  ziemskiej z lu ­
dnością  blisko 180-milionową, Churchil l  — Im perium  Brytyjskie,  1/4 kuli 
ziemskiej i 500 m ilionów ludzi, Roosevelt  — St. Zjedn., n ieom al kon tynen t  
i 150 milionów ludzi.  J e ż e l i  spojrzy się na  m apę  jednym  rzu tem  oka moż­
na zobaczyć jak o lbrzym ie  są te  zasoby ludzkie  i m ate ria lne .  W łaśc iw ie  
H it le r  tymi czasy p ow in ien  z ak azać  rozpow szechn ian ia  map św ia ta  w N ie m ­
czech, Zbyt wyraźnym  zaczynają  p rzem aw iać  językiem,

T eraz  co do samej konferencji ,  jej osiągnięć i znaczenia,  D adzą  się 
one s treścić  p rzed e  wszystk im  słowem: czyn. Ju ż  sama krótkość d e k la rac j i  
teherańsk ie j  i jej t reściw e  ujęcie robią  w rażen ie .  P ropaganda  n iem ieck a  
od całego szeregu dni zapow iadała ,  że trzej m ężowie s tanu w ygrzeb ią  s ta re  
rek w izy ty  i odnow ią  stare  wilsonowskie  sztuczki,  w o b e c "  czego s ta ra ła  się 
usilnie ten  z góry p rzew idz iany  ape l  do na rodu  n iem ieckiego zdyskredyto­
wać, T ym czasem  nie ma ani  słowa takiego apelu,  jest ty lko spokojne i p e w ­
ne s tw ie rdzen ie  tego, co sprzym ierzen i  zam ierzają  uczynić,  „Uzgodniliśmy 
nasze p lan y  dla zgładzenia  sił zbrojnych N iem iec”, „Żadna siła  na św iec ie  
n ie  potrafi  nas powstrzym ać. A ta k i  nasze b edą  n ieus ta jące  i coraz silniejsze". 
Nie można tego wyrazić  zimniej , ani krócej.  Tu nie ma możliwości po śre ­
dniej,  A lbo jest tu n adęty  frazes, albo t rzeźw a  zapow iedź  faktów. H istoria  
słów i ezynów Stalina ,  C hurch il la  i Roosevelta  dowodzą, że żad en  z nich 
nie podp isa łby  się pod pustym  bluffem, Zatem ze słów tych m ożem y Czer­
pać  pewność,  że siły sp rzym ierzonych  zostały p rzeksz ta łcone  w jed n ą  w ie l ­
ką  m achinę  wojenną,  k tó rą  zada  N iemcom skoncen trow ane j  uzgodnione
1 rów noczesne  ciosy, na  wschodzie , ,  na  po łudniu  i na zachodzie ,  „Uzgodni­
liśmy" oto słowo decydujące  i charak te rys tyczne  d la  tej konferencji .  Dotąd  
zawsze była  m ow a o n a rad a ch  i w ym ian ie  poglądów. Można tu znowu 
z pow odzen iem  z acy to w ać  „Tim esa",  k tóry  pow iada,  że słowo to k ładz ie
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szczęśl iw ie  k res  wszystk im  kon trow ers jom  co do drugiego frontu czy' jak ich­
ko lw iek  innych  frontów, jest rękojm ią,  że postanow ien ie  co do koordynacji  
dz ia łań  na  wszystk ich  frontach zapad ło  na  tym  poziomie, gdzie  jedyn ie  p a ­
nuje d o s ta teczn a  znajomość wszystk ich  czynników  sytuacji  d la  pow zięc ia  
decyz ji  o n iezaprzeczonej  ważności.  S p ra w y  w ojskow e zajęły ważnie jszą  
p o łow ę  konfe renc ji  i jest to słuszne, gdyż p ierw szym  i na jp i ln ie jszym  zad a ­
n iem  jest w ygran ie  wojny. Po tym trze b a  baczyć,  żebyśmy nie w p a d l i  zno­
w u  w k rw a w ą  rzeź. A le  zw ycięs tw o  musi pop rzed z ić  leczen ie  chorób 
obecnych  i zapobiec  przyszłym. Po tylu konferenc jach  staliśmy się n ieco  
scep tyczn i  co do zap ew n ień  o przyjaźni,  k tó re  po n ich są ogłaszane. Ale 
tym  razem  te słowa: „P rzybyliśm y pe łn i  n ad z ie i  i d e te rm in ac j i  — o d jeż d ża ­
m y  jako p rzy jacie le  w rzeczywistości,  duchu  i in tenc ji"  brzm ią  szczerze .  

Oczyw iście  nie usta lono jeszcze przyszłego ksz ta ł tu  św iata,  T rzeba  
by m ieć d a r  proroczy, by w iedzieć  w jakich  m ianow ic ie  okolicznościach 
zakończy  się w ojna .  W iele  rzeczy  może się do tego czasu zdarzyć.  Ale 
dobrze  się stało, że^ci ,  k tó rych  zgoda jest kon ieczna"  uznali  p o t rzeb ę  w spó ł­
dz ia łan ia  i s tworzy li  o d pow iedn ią  atmosferę.  Musimy jed n ak  t rzym ać  na 
w odzy  optymizm, k tó ry  słusznie obudzi się  na  sku tek  tej konferencji .  P a ­
m ię ta jm y o tym, że jest ona ty lko  środkiem  do celu. Co innego zap o w ie ­
dz ieć  zn iszczen ie  sił zbrojnych Niemiec, a co innego w ykonać  tę  zapowiedź.  
W idzim y,  że ta k  w Rosji jak i we W łoszech  bronią* się jeszcze uparcie .  
Nie t rze b a  się spodz iew ać ,  że te raz  nagle się załamią, Na sam e Niem cy 
spada ją  c iężkie  ciosy RAF, ale n ic  n ie  wskazuje  na  to, jakoby  tu  bliska 
by ła  chw ila  za łam ania .  ^

A po tym jest jeszcze Je p o n ia ,  po k tórej  nie m ożemy się spodz iew ać  
niczego prócz  d ługie j  wojny, zac iek łe j  i k rw aw ej  kam panii .  A le  m ając  na  
u w a d ze  to wszystko, m am y jednak  p raw o  uw ażać  konferenc ję  w T eh e ran ie  
za najważniejsze,  jak  d o tąd , -w y d a rze n ie  tej w o jny”. (IPP)

+  W O JN A  ZBLIŻA SIĘ  DO PU N K T U  K U LM IN A C Y JN E G O  
H. W. S te ed  pod w rażen iem  konfe renc ji  w  K airze  wygłosił  na s tęp u jący  p rze ­
g ląd  w  ram ach  audycji  W orld  Affairs:

„K iedy  w e czw a r tek  rano przeczy ta łem  kom unika t  o spo tkan iu  w K ai­
rze, poczu łem  się nagle o jakieś 50 lat młodszy. W oka mgnieniu p rzen io ­
słem się m yślą  w okres rozpoczę ty  w 1894 r,, k iedy  Chiny straci ły  Koreę,  
k iedy  po tym  nastąp i ła  wojna ch ińsko-japońska  i pokój w Szimonoseki,  
wszystk ie  w y p ad k i  owych czasów, k tó re  zap o czą tk o w ały  erę agresji  j a p o ń ­
skiej na  D. W schodzie .  K iedy czytałem w kom unikacie ,  że zam iarem  Sprzy ­
m ierzonych  jest o d eb rać  J a p o n i i  wszystk ie  wyspy, k tó re  zajęła  od począ tku  
wojny 1914 r. i zw rócić  Chinom w szystk ie  obszary, k tó re  zostały  zag rab ione ,  
p rzypom nia łem  sobie, jak  w r. 1905 m ówił  do mnie po wojnie rosy jsko-ja ­
pońskiej pew ien  japoński  mąż stanu: „Boję się tego triumfu. Za ła tw o  był 
osiągnięty. To pójdzie  do g łowy naszej k l ice  mil i ta rystów i boję się, że 
podejm ą wójnę p rzec iw  Chinom, D w a razy  w naszej h is torii  p róbowaliśm y 
wojować  z Chinam i i oba razy skończyło  się to klęską,  Za drugim ra ze m  
k lęska  by ła  ta k  w ie lka ,  żę przez  długie  s tu lec ia  m usieliśmy się zam knąć  na 
naszych w yspach" .  v > _

J e ż e l i  n iek tórzy  z nas Czasami za mało myślą  o wojnie, na  Pacyfiku  
i  na  D alek im  W schodzie,  to spo tkan ie  w Kairze  musiało pobudzić



i e h  wyobraźnię .  Ta  wojna jest  nie  tylko w o jną  p rzec iw  agresji i przem ocy, 
a le  także  wojną p rzec iw  tym pojęciom, k tó re  łat  temu 50 przyję te  by ły  na  
całym świecie .  W ojna n a w e t  nap as tn icza  była wów czas  u w ażan a  za  zu p e ł ­
n ie  dopuszcza lny  ś rodek  polityczny. Chiny uchodziły  za cesarstwo strawione  
ko rupc ją  i ginące, Ja p o n ia ,  p rzep row adz iw szy  u s iebie  m odern izac ję  w p rze ­
ciw ieństw ie  do gasnącego słońca Chin, u w ażan a  by ła  za słońce wschodzące  
w Azji. Zaczęła  od s iania  zam ętu  na Korei i zmusiła  Chiny do uznania  jej 
n iepodległości,

Po tym w  r, 1894 nagle  rozpoczęła  w o jnę  p rzec iw  Chinom, a takując  
p o r t  A r th u ra  i po od rzuceniu  m ediacji  pokojowej USA szeregiem zw ycięs tw  
wym usiła  na Chinach  pokój w Sziwanoseki,  którego d rastyczne  w arunk i  p rz e ­
w idywały :  ustanowienie  p ro tek to ra tu  japońskiego n ad  Koreą,  p o ddan ie  J a ­
ponii  piw. Liaotung, Formozy i w ysp R yback ich ,  zap ła tę  kon trybucji  oraz 
za jęc ie  W eih aw ei  jako zas taw u aż do w ykonan ia  w arunków . Tego było za 
w ie le  Niemcom, Francji ,  Rosji. W ymusiły  One na Ja p o n i i  oddan ie  Liaotung 
i Po r tu  A r th u ra  oraz  złagodzenie innych w arunków . W kró tce  po tym Rosja 
zb udow aw szy  kolej t ranssyberyjską,  zaję ła  M andżurię ,  N iem cy pa trzy ły  po ­
żąd liwym  okiem na K iaoczau, a  Włosi doszli do p rzekonan ia ,  że też  należy 
im się k a w a łe k  z p lack a  chińskiego i bez  w ie lk ich  ceregie l i  z ab ra l i  sobie 
zatokę  Sanmun, To osta tnie  posunięcie  spow odowało  w y b u ch  tzw. ruchu 
bokserskiego chińskiego p rzec iw  cudzoziemcom, który doprow adzi ł  do ob lę ­
żenia  pose ls tw  w Pek in ie ,  W ysłano na odsiecz  m iędzynarodow ą ekspedycję,  
której formacje n iem ieck ie  o trzymały od W ilhe lm a II instrukcję ,  by  pokazać  
Chińczykom co potrafi  że lazna  pięść i zachow yw ać  się jak Hunnowie. Chiny 
m usiały obcym m ocarstwom  zap łac ić  odszkodowanie ,  k tóre  S tany  Z jedno­
czone obróciły  na  ksz ta łcen ie  chińskich s tuden tów  na swych uniwersyte tach .  
Poza  tym każde  z m ocarstw  pa trzy ło  tylko jak  zapew nić  sobie  sfery w p ły ­
wu politycznego i sup rem ac ji  gospodarczej,  J a p o n ia  zawarła  z Anglią so­
jusz, k tóry  m iał t rw a ć  20 lat, a w 1904 r, zn ienacka  n a p ad ła  na  Rosję, za­
biera jąc  Port  Arthura,  Ju ż  latem 1905 r, Rosja zmuszona była  zaw rzeć  p o ­
kój, który w  wielu k o łach  japońskich w yw oła ł  n iezadow olen ie  z powodu 
um iarkow anych  warunków.

Ju ż  w 1905 r. J a p o n ia  pozornie  w alcząca  w tedy  u boku sp rzym ierzo ­
n y c h  przec iw  Niemcom, usiłowała  ustanowić  w ted y  p ro tek to ra t  nad  China- *■ 
mi, a rów nocześn ie  s ta ra ła  się pokryjomu doprow adzić  do pow stan ia  w In ­
diach, l icząc  na  to, że osta tni w ie lk i  wyścig pierwszej  wojny św iatowej 
wygrają  jednak  Niemcy. Są tacy ,  którzy niesłusznie argumentują,  iż sojusz 
anglo-japoński nie  został  przed łużony  w 1921-22 r., bo był n iechę tn ie  w i ­
dz iany przez  USA. W iem  jak na jdokładnie j,  że tak  nie było. Sojusz się 
skończył,  pon iew aż  dla Jap o n i i  był ty lko  p łaszczykiem, pod  którym p ro w a ­
dziła  akcję, zmierza jącą  do osłab ien ia  spoistości imperium  brytyjskiego.
W osta tn ich  la tach  J a p o n ia  nie kryła  w cale  swych zam iarów agresji. Św ia t  
miał paść  ofiarą pangerm ańskiej  i panjapońsk iej  chciwości  i być podzie lony  
między 2 m ocars tw a.  Nie było n i c (dziwnego w tym, że J a p o n ia  wojnę p rze ­
ciw Stanom  Zjednoczonym rozpoczę ła  n a p aśc ią  zn ienącka  na Pearl  Harbour,  
tak jak podobnym i n apaśc iam i rozpoczęła  wojny 1894 i 1904, Nie doznała  
nigdy k lęsk i  i w ydaw ało  sjję,, jej, że jest n iezwyciężona.  Tylko ca łkow ita  
i d ruzgocąca  klęska może ją w yprow adz ić  ,;z tego błędu. J e s t  to zadanie ,  
k tóre  w z ięły  na  s iebie  3 m ocars tw a ,
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W o j n a  o b e c n a  ró ż n i  s ię  z a s a d n i c z o  e d  w s z y s t k i c h 'w y p a d k o w  o s t a t ­
n i c h  50 l a t ,  n a w e t  o d  p i e r w s z e j  w o jn y  ś w ia to w e j  ty m ,  że  jest w o jn ą  n ie
0 łu p  i z d o b y c z e ,  l e c z  w o jn ą  d l a  w y k o r z e n i e n i a  p o g lą d ó w ,  k tó r e  l a t  t e m u  
50 p o n o w a ł y  n ie p o d z ie ln i e ,  w o jn ą  o u s t a le n ie  p o k o ju  w  b e z p ie c z e ń s tw ie *
1 w  św ie e i e  w o ln y m  o d  t rw o g i ,  P o c z ą tk i  te j  k o n c e p c j i  s f o r m u ło w a ł  W ilso n  
w  s w y m  p r z e m ó w i e n i u  do K o n g re s u  w  dn. 8.1 .1918 r. W n e t  już w o j n a  ta  
b ę d z i e  t r w a ć  t a k  d ługo ,  j a k  w o jn a  1914 r, i w ie l e  w y p o w ie d z i  p r z y w ó d c ó w  
n ie m i e c k i c h  m a  dziś  b a r d z o  p o d o b n e  b r z m ie n ie .  W  J a p o n i i  k l i k a  w o j s k o w a  
j e s t  d u s z ą  p o l i t y k i  a g res j i  i tę  k l i k ę  t r z e b a  z n i s z c z y ć  b e z  ś l a d u  t a k  w  J a ­
p o n i i  j a k  i w  N ie m c z e c h ,  b y  n ig d y  już n ie  t o p i ły  ś w ia t a  w  m o rz u  k rw i  d l a  
k o rz y ś c i  m a te r i a ln y c h .  W o jn a  z b l i ż a  s ię  do  p u n k t u  k u lm in a c y jn e g o ” . ( IPP)

-f- A M E R Y K A  Z A D O W O L O N A .  W  d z i e n n i k u  r a d io w y m  B B C  
w  d n iu  6 .X I I - s tw ie rd z a ;  „ N a d z ie je  n i e m ie c k ie ,  że  c i ę ż k ie  s t r a ty ,  k tó r a  R o ­
s ja  p o n io s ł a  w  te j  w o jn i e ,  d o p r o w a d z ą  d o ' r o z d ź w i ę k u  m ię d z y  3 m o c a r s t w a ­
mi, zo s ta ły  ro z w ia n e .  N a to m ia s t  d e k l e r a c j a  t e h e r a ń s k a  u s p o k o i ła  u m y s ły  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h , ^  k tó r e  b y ły  w  n ie p o k o ju  i n i e p e w n o ś c i  co  d o  p o l i ­
t y k i  Rosji .  O to  co  m ó w i  M i c h a e l  B a r c l a y  o p i e r w s z y c h  o d d ź w i ę k a c h  w  St,  
Z j e d n o c z o n y c h ,

P ie r w s z e  k o m e n t a r z e  k ł a d ą  g łó w n y  n a c i s k  n a  o s i ą g n ię c i e  p o r o z u m i e ­
n ia  co d o  w o j s k o w y c h  d z i a ł a ń  n a  w s c h o d z ie ,  p o łu d n iu  i z a c h o d z ie .  A le  
i w y t y c z n e  p o l i t y k i  p o k o jo w e j  z n a l a z ły  j e d n o m y ś ln e  u z n a n ie ,  D w ie  b y ły  
zm ory ,  d r ę c z ą c e  A m e r y k a n ń w .  P i e r w s z a ,  że  R o s ja  o d m ó w i  w s p ó łd z i a ł a n i a  
w  d z ie le  p o k o ju ,  d ru g a ,  że  z g o d z iw s z y  s ię  na  w s p ó łp r a c ę ,  z e c h c e  d y k t o w a ć  
ś w ia tu  w a r u n k i .  P r a w a  m a ł y c h  n a r o d ó w  z n a jd u ją  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
ż y w ą  o b ro n ę .  Ż a d e n  p o s e ł  n ie  ś m ie  o n i c h  z a p o m n ie ć .  K a ż d y  p r a w i e  z n ic h  
m u s i  s ię  l ic z y ć  z g ło sa m i  t a k i e j  czy  in n e j  g ru p y  lu b  k i lk u  g ru p  w y b o r c ó w ,  
p o c h o d z ą c y c h  z m a iy c h  k r a jó w .  S ą  to  d o b r z y  o b y w a t e l e  U S A , a l e  o b s t a ją  
za  p r a w a m i  k r a jó w  sw e g o  p o c h o d z e n i a  i m a ją  p e w i e n  w p ł y w  n a  p o l i t y k ę  
S t ,  Z je d n o c z o n y c h ,

W  N ie m c z e c h  d e k l a r a c j a  t e h e r a ń s k a  w y w o ł a ł a  n iepokó j ,  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  z o s t a ł a  b a r d z o  p r z y c h y l n i e  p r z y ję t a ,  w  Rosji  zaś  w y w o ła ł a  
e n tu z ja z m .  J a k  d o n o s i  p a n  W in te r to n ,  p r z e d e  w s z y s tk im  d la teg o ,  że  n a r ó d  
ro sy jsk i  m a  p r z e k o n a n ie ,  ż e  p l a n y  w o j e n n e  a n g lo  - a m e r y k a ń s k i e  z o s ta ły  
w  p e ł n i  a p r o b o w a n e  p r z e z  S t a l i n a ,  do  k tó re g o  ż y w i  g ł ę b o k ie  z a u f a n ie  
w  s p r a w i e  p r o w a d z e n i a  te j  w o jn y .  P o z a  ty m  fa k t ,  że  p o  r a z  p i e r w s z y  od -  
k ą d  o b ją ł  w a ż n e  s t a n o w is k o ,  S t a l i n  o p u ś c i ł  g r a n i c e 7 Rosji  S o w ie c k ie j ,  u w a ­
ż a n y  je s t  za  d o w ó d  o s t a te c z n e g o  z a k o ń c z e n ia  jej  izo lac j i  o d  r e s z ty  ś w ia ­
t a  , (IPP)

+  Ź R Ó D Ł O  N A D Z IE I .  „ D a i ly  E x p r e s s ” z d n ia  7.X II  s tw ie rd z a :  
„ D e k l a r a c j a  d o t y c z ą c a  I r a n u  jest ź r ó d ł e m  n a d z i e i  d l a  w s z y s tk i c h  m a ły c h  
n a r o d ó w  o ra z  s y g n a łe m  z g u b y  d la  a g re s o ró w .  I ra n ,  c h o c ia ż  jes t  je d n y m  
z n a jm ie j sz y c h  c z ło n k ó w  n a r o d ó w  z j e d n o c z o n y c h ,  o d d a ł  n i e z m ie r n i e  w a ż n e  
us łu g i  s p r a w ie ,  j a k o  s t r a ż n ik  p o łu d n io w e j  l in i i  d o s t a w  d la  Rosji , Z a s łu g i  w o ­
j e n n e  I r a n u  b ę d ą  n a g r o d z o n e ,  a jego p r a w a  z a p e w n i o n e ”.

„ D a i ly  T e l e g r a p h "  _ z d n i a  7.XJI s t w i e r d z a  w  a r t y k u l e  w s tę p n y m :  
„Z w y j ą t k i e m  o ś w ia d c z e n i a ,  d o ty c z ą e e g o  s u w e re n n o ś c i  i in t e g r a ln o ś c i  P e r s j i ,  
d e k l a r a c j a  t e h e r a ń s k a  n ie  z a w ie r a  ż a d n y c h  in n y c h  p o s t a n o w ie ń  z d z i e d z in y
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św ia ta  powojennego. Nikt nie  może oczek iw ać  od konferencji  tego rodzaju 
p o d aw an ia  do wiadomości  powziętych  decyzji  co do gran ic  lub u jaw nien ia  
w sposób p recyzy jn ie  śc sły sposobów t rak to w an ia  n a ro d ó w  n iep rzy jc ie lsk ich .  
D ek la rac ja  teh e rań sk a  nie zaw ie ra  apelu  do n a rodu  niemieckiego, by  w y p ę ­
dził  swych p rzy w ó d có w  lub zginął, zaw ie ra  jednak  ostrzeżenie  sk ie row ane  
zarów no  do w odzów  jak i n a rodu  niemieckiego, że żadna  siła - ziemska nie 
zdoła  p rzeszkodzić  sprzymierzonym w zniszczeniu  n iemieckiej a rmii  na  l ą ­
dzie, n iem ieck ich  łodzi podw odnych  na m orzu oraz ich fabryk  przez bom ­
b a rdow an ie  z pow ie trza ,  C

Deklarac ja  nie dosta rcza  pożyw ki  d la  niem ieckie j  o fensywy pokojo­
wej, m ające j  na  celu u l i to w a n ie  za lążków  przyszłej agresji  z gruzów p ań ­
stw a h i tle rowskiego".

W dalszym  ciągu „D ai ly „Telegraph" pisze:  „K ładzen ie  p odw a lin  pod 
życie ekonom iczne ,  p lanow an ie  pokoju — oto zadan ie  rów nie  w ażne  jak  
p ro w a d ze n ie  i w ygran ie  wojny. Trudności  .osiągnięcia tych  celów są o lb rzy ­
mie,  ale  konferenc ja  w Teheran ie ,  i iła twi ich rea l izac ję  .

„■Daily Express  stawia  pytanie ,  co mówi dek la rac ja  na  tem at  p rzyszło­
ści po odnies ieniu  zw ycięs tw a  i udz ie la  .nas tępu jące j  odpowiedzi:  „D ek la ra ­
cja nie  podaję  żadnych  szczegółów co do tego w jaki sposób prob iem y  E u ­
ropy  m ają  być rozw iązane ,  Tym nie mniej w toku tycn  szczerych rozmów 
prob lem y  te  zosta ły  pod d an e  badan iu ,  D ek larac ja  da je  p ew n ą  rękojmię na  
p rzy k ład z ie  Iranu ,  jak p rob lem y  przyszłej Europy  są t r a k to w a n e ”. ( IPP)

-f- T U R C JA  B EZPIECZNA . P a t r ic k  Lacy w. kom en ta rzu  w iadom o­
ści z dnia  8.12. m ówił na  tem a t  konferencji  Church il la  i Roosevelta  z p re ­
zydentem Turcji:

„Daw no nie było tygodnia,  w którym  odbyłyby się w  ciągu 7 dni aż 
3 tak  w ażn e  konferencje ,  N a jp ie rw  w Kairze, po tym w Teheran ie ,  a po 
tym  znowu w Kairze .  W ogóle chyba  jeszcze nigdy tak  w ie lu  ludzi nie 
było za in te re so w an y ch  tak  w ie lk ą  pracą,  dokonaną  przy  stole konfe rency j­
nym w t a k  krótk im  czasie. K onferenc ja  z prez, In o n u -p o  konferencji  w T e ” 
h e ran ie  nie jest p ie rw szą  w tym rodzaju. Przvpom nijm y sobie dokąd  uda ł  
się Churchill  po rozm ow ach  w C asab lance .  Był w A d an ię  u p rezy d en ta  
T urcj i  i t e raźn ie jsze  odw iedziny  prez,  Inonu w Kairze  można uw ażać  za re ­
wizytę ,  z tą d o d a tk o w ą  korzyścią, że o b e cn e  był i p rez,  Roosevelt.  A le  
w szyscy  wiemy, że to nie wszystko. K om unika t  u rzędow y  wydany  w Adą- 
nie s tw ierdza ł,  że Anglia  i Turcja  są wspólnie zain te resow ane  przyszłością  
i bezp ieczeńs tw em  Europy płd,-wschodniej,  To samo można p o w iedzieć  
o Rosji. Dlatego logiczną rzeczą  było, że po konferenc ji  moskiewskiej pan  
E den  n a rad z a ł  sie  z o, Menemencoglu.  T ak  samo i w jeszcze większym  
stopniu  ma się rzecz obecnie,  U rzędow o konferencja  by ła  anglo-amerykań- 
sko-turecką ,

A le  urzędowo też  ogłoszono, że serde  .zne zaproszenie ,  z którego sko­
rzysta ł  prez. Inonu. wysłane było rów nież  w imieniu  Rosji, a kom unika t  
mówi o tym, że rozmowy da ły  w ynik i  pożyteczne  i owocne  d la  stosunków 
w zajem nych  wszystk ich  czterech  państw .  Skąd inąd  wiemy, że obecna  też 
by ła  d e legac ja  rosyjska. „Times" pisze dziś, że Turcja  dz ięk i  swej n ie­
wzruszonej neu tra lnośc i  by ła  opoką  na BI. W schodzie.  Leży ona na skrzy- 
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żow an iu  wielk ich  sz laków lądow ych  i morskich  z Azji do Europy  i z Morza 
Egejskiego na Czerne, a w sku tek  swego p a n o w an ia  nad  tymi sz lakami by ia  
n ie raz  w pow ażnym  n ieb ezp ieczeń s tw ie  ze strony N iemiec i Japon i i .  D la ­
tego, jak pisze „Daily T e leg ra p h ” — jej życzliwa neu tra lność  była  n am  b a r ­
dzo wie lką  pom ocą  w najgroźniejszych godzinach. Okażłe się  teraz ,  czy przez 
zw iększen ie  tej  życz liwości  pom oc jej znowu b ęd z ie  ważna ,  Cokolwiek  po­
w ied zą  Niemcy, po k onfe renc ji  w T eh e ran ie  T urcja  może się czuć ca łk iem  
bezp ieczna ,  tak  co do s tanow iska  Rosji, jak  i co do siły w zajem nych  sto ­
sunków  łączących  trzy  m o ca rs tw a  i m ożności  polegania  na tym stosunku, 
J e s t  to a sp ek t  spraw y,  k tóry  p o Jn o s i  „News C hronicie" .  Nie n a leży  z a p o ­
minać  też  o d ek la rac j i  do tyczące j  Iranu. Razem w zięte  w yniki  tych  konfe­
rencj i  są w ażnym  dz ia łem  w dz iedz in ie  b u d o w y  mostów politycznych. Czy. 
i w dz iedz in ie  mostów wojskowych, to się dop iero  okaże" ,  t l r P )

+  M O W A  SM UTSA — P O G L Ą D E M  OSOBISTYM . Serwis f rancu­
ski BBC poda ł  w dn iu  7.XI1 bardzo ch arak te ry s ty czn ą  wiadomość: „W o d ­
pow iedzi  na zapytanie  czy m owa gen. Srnutsa w yraża  poglądy rządu  b ry ty j ­
skiego na przyszłość  Francji ,  w iee-p rem . A t t le e  oświadczył ,  że od począ tku  
podkreślano, iż p rzem ów ien ie  gen. Smutsa  w yraża  ty lko  jego poglądy  oso- 

■ biste. Na dalsze  py tan ie  o d p ow iedzia ł  w ice-prem . A t t lee ,  że politykę  rządu  
W. B ry tan ii  w o b ec  Franc ji  określa  zdan ie  ostatniej  m ow y tronowej,  gdzie 
pow iedziano ,  że rząd  W. B ry tan i i  życzy sobie  w idzieć  Fran c ję  w o lną  i p rz y ­
w ró co n ą  do s tanow iska  wie lk iego  m o ca rs tw a" ,

-j- O PÓR  PO D Z IE M N E J NO R W EGII.  W a lk a  Norwegii  z o k u p a n ­
tem  d o cze k a ła  się u jaw n ien ia  na a ren ie  m iędzynarodow ej .  Za N orw egam i 
uję l i  się Szwedzi,  Konflikt „norw esk i"  sb.ł  się jednym  z tem atów  p o l i tycz ­
nych  dużej w a g i .^ D la  z ilu s t row an ia  ost. tn ich  w ydarzeń  poda jem y a r tyku ł  
A d a m a  Ciołkosza o oporze Norwegii  podziem nej  o p u b l ikow any  przez  P o l ­
skie  Radio:

„W obec  Norwegów, tego na jbardzie j  nordyckiego narodu, postanowili  
N iem cy stosow ać  nieco inne m etody  niż na  p rzyk ład  w o bec  Polaków. N iem ­
cy zapragnęli  p rzerob ić  Norw egów na hi tle rowców . Od p ierw sze j  chw ili  
okupacji  toczy się tam  w a lk a  o duszę narodu. Mimo, że siły f izyczne są  
w tej w a lce  n ierów ne,  okupanci  n iem ieccy  przegra li  ją zupełnie  beznadzie j­
nie i od samego począ tku .

Norw egow ie  to na ród  tw a rd y  i nam ię tn ie  kochający  wolność. Na k a ż ­
dym  kolejnym  odcinku, na  którym podejm owano atak , h i t le ro w cy  spotka li  
się z pełnym i zdecydow anym  oporem. T ak  było na odc inku  kościoła  n o r­
weskiego, tak było na  odc inku  nauczyciels twa',  tak  było n a  odc inku  robot­
n iczych zw iązków  zaw odow ych  itd. /

N ow y rozdzia ł  oporu n®rweskiego stanowi w a lk a  o un iw ersy te t  
w  Oslo, jedyną  wszechnicę  w kraju. Na. 90 profesorów tylko 2 okazało  się 
zw olennikam i hitleryzmu. H it le row cy  udzie l i l i  w ie lu  profesorom dymisji,  
a  9 zostało osadzonych w obozie koncentracyjnym, m iędzy  n imi 60-letni 
rek to r .  O kupanci  zam ianowali  3 now ych  profesorów, lecz s tudenci  zbojko­
towali,  ich w y k ła d y  i w ten  sposób zmusil i ich do ustąpienia.  Z kolei n as tą ­
p i ł  a tak  na s tudentów . Zw iązek  s tuden tów  u rząd z ił  zeb ran ie  pa tr io tyczne.  
Po zeb ran iu  p rzew odn iczący  i m ówca zostali  aresz towani,  związek rozwią- 
zano, a na  jego miejsce  ustanowiono  h i tle row ski  front s tudencki,  a le  tyllęo
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1 p ro cen t  s tudentów  p rzystąp i ł  do tei h it le rowskie j  o rgan izac ji .  Z końcem  
w rześn ia  tego roku quisl ingow ski  m iniste r  w y ch o w an ia  w y d a ł  sze reg  nowych  
rozporządzeń .  Na ich pods taw ie  h i tle row ski rek to r  un iw ersy te tu  o trzym ał 
sam ow ładne  u p ra w n ien ie  p rzy jm ow an ia  s tudentów  na wszystk ie  wydziały,  
re legow an ia  s tuden tów  an tyh i t le row skich  oraz  faw oryzow ania  h i t le row ców  
bez  względu  na  ich uzdo ln ien ia  naukowe,  U n iw ersy te t  opa r ł  się tym  za rz ą ­
dzeniom. P rofesorow ie  wszystk ich  6 w ydz ia łów  powzięl i  uchwałę ,  zapow ia­
da jącą ,  że nie dopuszczą, aby nad kw al if ikac jam i naukow ym i b ra ły  górę 
względy polityczne.  Ośw iadczy l i  oni, że jeżeli  nowe zarządzen ie  zostanie  
im narzucone,  to wszyscy profesorowie  i docenc i  porzucą  pracę .  Uchwała  
ta  została  p o w zię ta  głosami wszystkich profesorów z jednym tylko w y ­
jątkiem,

N a s tąp iły  nowe represje ,  na  co z kolei zabrali  głos s tudenci ,  żąda jąc  
u w oln ien ia  uwięzionych  profesorów, jak  również  40 s tuden tów  zes łanych  do 
obozu koncen tracy jnego  w okolicy  T ornsberg  i 7 zes łanych  do straszliwego 
obozu w Tromse, Ponad to  s tudenci postanowili  nie  s taw ać  do egzaminów 
p rz ed  profesoram i wyznaczonym i przez quislingowskiego m inistra  ośw ia ty  
w  miejsce profesorów pozbaw ionych  wolności.  N iemcy dokonali  ob ław y 
w in te rna tach  un iw ersy teck ich  i m ieszkan iach  prywatnych ,  W  ręce  Gestapo  
w p ad ło  1550 s tuden tów  i 76 profesorów, lek to ró w  i docentów. A resz tow an i  
zebran i  zostali  w auli,  gdzie  p rzem ów ił  do n ich szef Gestapo genera ł  p o l i ­
cji Radis, zarzuca jąc  im p row adzen ie  stałej wrogiej dzia łalności w stosunku 
do wojsk okupacy jnych  i obecnego rządu  quislingowskiego, b ra n ie  udz ia łu  
w  nie legalnych  o rgan izac jach  i ak tach  sabotażu, wrogie  odnoszenie  się do 
s tuden tów  zh it leryzowanych  i wreszc ie  usi łowanie  podp a len ia  un iw ersy te tu  
na  znak  pro tęs tu  p rzec iw  nowem u rek torow i.

S tudenci  zostali  za ładow an i  na c ięża rów ki  i wyw iezieni  do koszar 
n iem ieckich  a s tam tąd  do obozu koncentracyjnego, G estapo  poszukuje  1000 
studentów, którym uda ło  się  un iknąć  ob ław y i ukryć  się w okolicach Oslo,

Te  w ydarzen ia  w yw oła ły  o lbrzym ie  wrażen ie  i falę  manifestacji  p ro ­
tes tacy jnych  w Szwecji ,  Na un iw ersy te tach  szwedzkich  wyw ieszono  sz tan­
da ry  opuszczone do połowy masztu na  znak żałoby.

Lecz n ie  ty lko  s tudenci  p a d a ją  w Norwegii ofiarą  n iem ieckiego te r ro ­
ru. W  T rondheim  i w okolicy G estapo  p rzep ro w ad z iło  ob ław ę na m łodzież  
robotniczą .

Od po łow y s ie rpn ia  N iemcy .rozstrzelali  44 robotn ików , a se tk i  w trą ­
cili do w ięz ien ia  i obozów koncentracy jnych .  Ale Norw egow ie  da ją  N iem ­
com Codziennie o d pow iedź  słowam i swego hym nu narodowego: „Do głębi
duszy kocham y ten  kraj,  co szarpany  burzami,  w yłan ia  się urwistym b rze ­
giem ponad  fa lami o ceanu”,

+  C Z W A R TA  FA ZA  W ALKI NA PACYFIKU. R edaktor  W. N. E w e r  
wygłosił  nas tępu jący  k om en ta rz  wiadomości:  „Pierw szym  odruchem  wszyst­
k ich  na  w ie lką  nowinę dnia  dzis iejszego ranka  jest słowo: św ietn ie .  C z a s y  
był na  to spotkanie ,  k iedy  idzie  już trzec i  ro k  wojny na Pacyfiku, Inna 
rzecz,  że nie jest r zeczą  ła tw ą  dla t rzech  głów rządów , z k tó rych  każdy  ma 
wojnę do p row adzenia ,  udać  się w podróż  na  odległość w ie lu  tysięcy  mil  
od swego miejsca  u rzędow ania .  Lat tem u  20, k iedy  loty długodystansowe 
były w yczynem  p ion ie rów  lo tn iczych, było to w ogóle n iemożliwe. Py tan ie ,



dlaczego do sp o tk a n ia  n ie  doszło wcześniej,  jest  mniej w ażn e  niż fakt,  że 
już nastąpiło .  Zresztą  sądzę, że gdyby się odbyło  spo tkan ie  w cześn ie jsze ,  to 
t e ra z  t rze b a  by je było pow tórzyć.  Wojna na  W schodzie  w chodzi  w nową 
czw ar tą  fazę.

W  p ierwszym  okresie  Ja p o n ia  szła  n iepow strzym an ie  naprzód ,  za le ­
w ając  wszystko po topem  i zdaw ało  się, że nic n ie  zdo ła  zaham ow ać  tego 
pochodu. W drugim okresie,  po b i tw ach  na  M, K ora low ym  i pod  M idway,  
p o chód  ten  powstrzym ano, a le  n ie  w iedz ie l iśm y  jeszcze czy jest to z ah a m o ­
w an ie  na  dobre,  czy tylko chwilow e,  i k ied y  inwazje  A us tra l i i  i Ind ii  b ę d ą  
jeszcze  możliwością,  z k tórą  t rzeb a  się było l iczyć. T rzec i  okres  rozpoczą ł  
się od lądow an ia  na G uad a łcan a r ,  iiaszym u d e rzen iem  na N. G w ine i  i n i e ­
w ie lk ą  operac ją  na  gran icy  Burmy, T en  okres jźszcze trw a,  O d  A leu tów  
aż po Burmę na całym o lb rzym im  o bw odz ie  tego frontu, p ro w ad z im y  ofen­
sywę. Na razie  jeszcze o ch a rak te rze  ograniczonym , J e s t  to jeszcze sp raw a  
wysunię tych  p lacó w ek  i strażnic.  B yw ają  to t ru d n e  spraw y,  a le  p rzec ie  jest 
to tylko m acan ie  i p róbow an ie  siły zew nę trznych  bastionów for tecy  ja­
pońskiej.

W chodzim y jed n ak  w okres czwarty ,  p rzygotow ując  większy  a tak ,  go­
tu jąc  się  wg słów urzędowego  kom unika tu ,  do pow ażne j  i d ługo trw ałe j  o p e ­
racji,  mającej na  celu w yrzucen ie  Jap o ń c zy k ó w  ze w szys tk ich  krajów , k tóre  
zajęli.  T a  operac ja  musi być u p lan o w an a  jako całość  z łączona  i sko o rd y n o ­
w ana ,  Odległości wymagają,  by cztery  fronty tej wojny były  samodzielne ,  
N jm itż  na  Pacyfiku , M cA rthur  w Austra lii ,  M o u n tb a tten  w Indiach, Czang- 
Kai-Szeik  w Chinach. K ażdy  z n ich  musi mieć swój w łasny  odcinek,  ale  
chodzi o to, ż eby  ich ruchy  były uzgodnione i m ieści ły  w ram ach  ogólnego 
planu. Nie mogą być jednoczesne, ale  t rzeba  by były zharm onizow ane ,  tak  
ż eby  osiągnąć maxim um  wyniku przy  minim um  kosztów. Ja sn a  rzecz,  że 
t rze b a  było konferencji  dla uzgodn ien ia  p lan ó w  i ro zk ład u  czasu  oraz  dla 
dokonan ia  p rzydzia łu  wie lk ich  sił  sojuszniczych, k tóre  te raz  s ta ją  się do ­
s tępne .

W  dziedzin ie  po litycznej  konferenc ja  miała  chyba  mniej roboty. U w a ­
żam y za  rzecz  n a tu ra ln ą  żądan ie  bezw aw aru n k aw ej  kap itu lac j i  Ja p o n i i  i tak  
samo za rzecz  na tu ra lną ,  że t rze b a  ją w y rzu c ić  całkow icie  ze wszystk ich  
zaję tych  obszarów. Nowością  jest w d ek la rac j i  t rzech  m ocars tw  o św iad cze ­
nie, że Chiny mają odzyskać nie tylko to co u trac i ły  te raz ,  ale  i z iemie z a ­
garn ię te  dawniej przez  Ja p o n ię  i że K orea  ma z czasem odzyskać n i e z a ­
wisłość. J e s t  to akt ta k  oczywiste j  sp raw ied l iw ości ,  żc też wydaje  się  rze-  
ezą  ca łk iem  n a tu ra lną ,

Nowością  jest też w yrażen ie  intencji  p o zbaw ien ia  Ja p o n i i  nie tylko 
krajów, k tóre  zajęła  z b ron ią  w ręku, ale  i tery to r iów  m anda tow ych .  I to 
jest  jaw nie  n ieodzow nym  krok iem  d la  zag w a ra n to w an ia  b ezp ieczeń s tw a  n a ­
rodów O cean u  Spokojnego. Py ta l i  m nie  dziś  n iektórzy , dlaczego dek la rac ja  
3 mocftrstw nie  mówi nic np. o Ind iach  H olendersk ich ,  Pośredn io  mówi, Po­
wiada, że Jap o n ia  ma u traem  wszystk ie  tery tor ia ,  k tó re  zdobyła  p rzez  agre­
sję i chciwość. Byłoby  rzeczą  n iew łaśc iw ą,  im p e r ty n en c ją  n ieom al,  żeby 
konfe renc ja  p rzed s taw ic ie l i  Anglii,  A m eryk i  i Chin  ehc ia ła  mówić coś więcej 
o losie kolonii  na leżący ch  do N ider landów ,  N iew ątp l iw ie  p o w s tan ą  po w o j­
n ie  w ie lk ie  zag adn ien ia  zw iązane  z o d b u d o w ą  całego tego obszaru, Trzeba  
je będzie  za ła tw iać  na  zasadzie  k oope rac j i  i to z udzia łem wszystkich za- 
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in te resow anych  sp raw am i tego obszaru, W ydaje  mi się, że konfe renc ja  z ro­
biła  wszystko, czego można się było  po niej spodziew ać .  Z a jm ow ała  się 
ty lko  sp raw ą  wojny z J a p o n ią  i d latego Rosja nie była  rep rezen to w an a ,  (IPP)

-(- J A K  T O  “ BYŁO W  TEHERANIE, Red, Kenneth  M atthews,  spe* 
cjalny sp ra w o z d aw ca  BBC w Kairze,  wygłosił  w dn iu  6 bm, nas tęp u jący  
artykuł,  k tó ry  i lustruje  p rzeb ieg  konfe renc ji  w T ehe ran ie :

„Do T eh e ran u  nie dopuszczono żadnego sp raw o zd aw cy  wojennego, ale  
z opow ieśc i  bryty jskich  i a m ery k ań sk ich  delegatów, k tórzy  w róc ili  J u ż  do 
Kairu,  postaram  się dać ob raz  konferenc ji  s łuchaczom  BBC, G łów ne  spo t­
kan ia  odbyw ały  się  w am basadzie  sowieckiej,  gdzie  m ieszkał  Roosevelt  jako 
gość Sta lina ,  Churchill  m ieszkał  w pose ls tw ie  brytyjskim  na przeciwko. Oba 
gm achy  stoją w otoczonych wyspkim m urem  p a rk ach  i przez  us taw ien ie  
śc ianek  zostały zmienione czasowo na jedną  k w a te rę  g łówną konferencji .  
T ło  było jak na starych pe rsk ich  m inia turach ,  Były w ie rzby  p łaczące ,  cy­
prysy,  sad z aw k i  i róże  kwitnące,

Roosevelt  p rzyby ł  n a jp ie rw  do poselstwa USA, następnego zaś dn ia  
o godz, 3 po  poł. uda ł  się do am basady  sowieckiej i w tedy  nastąp iło  histo­
ryczne  spotkanie  ze Sta linem, Nie był obecny  nik t  prócz t łumaczy, ale  k i l ­
k a  osób-ze  świty p rezy d en ta  widzia ło  S ta l in a , .  Zmierza ł  mocnym krok iem  
p rzez  ścieżki, przysadzisty ,  szpakowaty ,  we w spania łym  granatowym  p łasz­
czu m arsza łkow skim . Za nim szedł  W oroszyłow i grupa oficerów, P, H op­
kins wz ią ł  na .bok marsz. "Woroszyłowa i przez  godzinę Roosevelt  i S ta lin  
zostal i  sami.  Potem  przybył Churchill  i rozpoczęła  się konferencja .

P ierwsze  3 dni pośw ięcone  by ły  sprawom  wojskowym. Prócz  Roose- 
velta ,  Sta lina  i C hurch il la  b r a :i udz ia ł  w n a rad a ch  dwaj m inistrowie  spraw  
zagran icznych  i p. Hopkins,  t rzech  szefów sz tabów  — jako szef sz tabu R o­
sji w ys tępow ał  marsz. W oroszyłow — oraz od czasu do- czasu am basadoro ­
wie USA i W, Brytanii  w Moskwie.

C zwartego dnia  szefowie wojskowi opuścili  Teheran ,  a Churchill ,  Roo­
sevelt,  Stalin, Eden, Mołotow, Hopkins i H a rr im an  rozpoczęli  rozmowy 
w czasie  ob iadu  i n a rad za l i  się przez  całe popołudnie  i wieczór,  aż do go­
dz iny  22 min, 30,

Poza tym  odbyły  się dw ie  pomniejsze  uroczystości,  k tó re  nie były bez 
znaczenia .  Churchill  wręczył Sta linowi m iecz honorow y dla  miasta  S ta lin ­
gradu, ze słowami: „Rozkazał mi k ró l  oddać  Panu  ten  Hjiecz honorowy d la  
obyw atel i  S ta lingradu" .  S ta lin  z m iną  pow ażną  w ypow iedzia ł  k i lka  cichych 
słów podziękow ania ,  u ca łow ał  miecz i o d d a ł ,g o  W oroszyłowcwi,  k tóry  2 r a ­
zy stał u jego boku w ciężkich chw ilach ,  k iedy  S ta lingrad  był w śm ier te l­
nym n iebezpieczeńs tw ie .  W szyscy  członkowie 3 delegacji  byli obecni  przy  
tęj 20-minutowej uroczystości,

Następnego dnia  p rzypada ły  69 u rodz iny-C hurch il la .  34 osoby pom ie­
szczono jakoś wokoło stołu w. poselstwie.  W znoszono zdrowie  króla  J e r z e ­
go, p re zy d e n ta  Kalinina, p rezy d en ta  Roosevelta .  Churchill  wzniósł zdrowie 
„wielkiego Sta lina",  a S ta lin  zd row ie  „mego walczącego p rzy jac ie la  Roose­
v e l ta ” i „mego w alczącego  p rzy jac ie la  C hurchil la" .  S ta lin  podkreśl i ł  też 
znaczen ie  p rad u k e j i  am erykańskiej ,  m ówiąc,  że bez maszyn am erykańsk ich  
narody  z jednoczone nie by łyby  w stanie  wygrać wojny".  (IPP)
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H  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— R z ą d  p o l s k i  w s p r a w i e  d e k l a r a c j i  t e h e r a ń -  
s k i e j .  P rezes  rady  m inistrów ST  Mikołajczyk udzie l i ł  w  związku z d e ­
k la rac ją  tehe rańską  nas tęp u jące  o św iadczen ie  p rzed s taw ic ie lo w i  PAT:

„Polska, k tóra  najd łużej i n iez łom nie  w a lczy  z N iemcami, ze szcze ­
gólną tęskno tą  wyczekuje  chwili  w yzw olen ia ,  D ek la rac ja  t rzech  mocarstwj 

tw ie rd źa jąca  uzgodnienie  stra tegii  wojennej,  zmierza jące j  do zniszczenia  
n iem ieck ie j  m aszyny wojennej i z ap o w iad a jąca  u d e rzen ie  ze wszystk ich  k ie ­
runków  na Niemcy, jest zw ias tunem  szybkiego zakończen ia  wojny w Europie,  
Polska,  srogo dośw iadczona  w ie lom a wojnami,  pragnie  jednak  nie tylko 
szybkiego zw ycięs tw a,  ale  i t rw a łego  pokoju, . Dlatego też przywiązuj emy 
szczególne znaczen ie  do tych  punk tów  dek larac j i ,  k tó re  niosą zap o w ied z  tej 
t rwałości .  Trwałość  to  będzie  o tyle pewniejsza,  o ile, jak  to s tw ie rdza  
de k la rac ja  t rzech  mocarstw, w rodzinie  dem okra tycznych  n a r o d ó w  zaistnieje  
w s p ó łp ra ca  i ak ty w n y  udzia ł  ta k  w ie lk ich  jak  m ałych narodów. Spec ja ln ie  
zdecydow ana  wola p rzes trzegania  Karty  A tlantyckie j  i e lim inow an ia  tyranii ,  
n iew oln ic tw a,  n ie to le ranc j i  i ucisku odbije  się głębokim  echem  w se rcach  
polskich, Po lska  p rzez  sw ą w a lk ę  zgłosiła akces do św ia towei rodz iny  d e ­
m o k ra tycznych  narodów , z której b ędz ie  w ygnana  ty ran ia  i n iew ola ,  ucisk 
i nie to lerancja .  W yrażam y też  p rzekonan ie ,  że na  z iem iach  w yzwolonych 
t e  d em okra tyczne  zasady b ędą  w p ro w ad zo n e  w czyn natychmiast.

Ze szczególną radośc ią  witam y dek la rac ję  w sp raw ie  Iranu, uwzględ­
nia jącą  jego w k ł j d  do wspólnej sp raw y  i g w aran tu jącą  mu niepodległość,  
suw erenność  oraz  integralność te ry to r ia lną ,  a lbow iem  w tej dek larac j i ,  tak  
samo jak  w u ch w ałach  konferenc ji  w sp raw ach  Pacyfiku, gw aran tu jących  
Chinom  zwrot wszystkich zagrab ionych  im ziem, w idz im y  spe łn ien ie  podsta ­
w o w y ch  w arunków  p raw dziw ego  pokoju, k tóry  jeśli ma być trwały ,  me 
może być rów nież  zbudow any  na żadnej te ry tor ia lnej  k rzyw dzie .  W yrażam y 
przekonanie ,  że te p recedensy ,  pow tórzone  w innych  w ypadkach ,  d a d zą  naj­
lepsze  wyniki w budowie t rw a łego  pokoju i w spółżycia  narodów  po wojnie  .

— P r e z y d e n t  R z p l i t e j  przyją ł w  dn iu  2 g rudn ia  p rezesa  
rady  m in istrów  M ikołajczyka  i od b y ł  z nim dłuższą naradę ,

  N a c z e l n y  w ó d z  gen. Sosnkowski przybył  do Bejrutu sam o­
lo tem  bojowym, noszącym n azw ę  „Duch Lwowa". Na lotnisku pow ita l i  w o­
dza: konsul  genera lny Zaw adowski,  dow ódca  wojsk  f rancusk ich  na Lew an- 
cie, szef sz tabu wojsk  bryty jskich ,  w i t lu  wyższych  oficerów brytyjskich, 
f rancusk ich  i po lsk ich  oraz  p rzed s taw ic ie le  w ładz  cywilnych. No przyjęciu 
w konsulacie  genera lnym  byli obecn i  m. in, p rem ier  L ibanu  Ridi Bej, d e le ­
ga t  Franc .  Kom ite tu  W y zw olen ia  Narodowego Chategno, p rzedstaw ic ie l  
W. B ry tan ii  geu. Spert ,  m in is te r  sp raw  zagr. L ibanu, de legat  apostolski,  do ­
w ó d c a  wojsk franc, na  Lew ancie  oraz  rek torzy  un iw ersy te tów  am erykańsk ich  
i francuskich . Gen. Sosnkowski złożył wizyty p rezyden tow i  rep u b l ik i  L i­
b a n u  El Kuri, d e lega tow i  Franc. Kom ite tu  W y zw o len ia  N arodow ego.  Lna- 
tegno i p rzeds taw ic ie low i  bryty jskiem u gen. Spersowi.

— N a  p o s i e d z e n i u  r a d y  m i n i s t r ó w  w dn iu  1 grudnia  
prem . Mikołajczyk p rzedstaw ił  sy tuację  polityczną  na  podstaw ie  ostatnich



w iadom ości  i rap o r tó w  z Kraju oraz z p laców ek .  Sp raw o zd an ie  p rem iera  
u zupełn i ł  m in is te r  sp raw  zagr, R ad a  m in is trów  p rzy ję ła  do w iadom ości  t e ­
legraf iczne  sp raw o zd an ie  min. Kw apińskiego, k tóry  b y ł  de legatem  Polski na  
konfe renc ji  UN RA oraz sp raw o zd an ie  ministra  sp raw  kongresowych.

— K o m i s j a  s p r a w  z a g r .  R a d y  N a r o d o w e j  p rzep ro ­
w adz i ła  w dn iu  3 g rudnia  dyskusję o sy tuacj i  politycznej,  a m in is te r  sp raw  
zagr. T adeusz  Rom er udz ie la ł  wyjaśnień.  Komisja u c h w al i ła  postu la ty ,  k tó re  
ministe r  spraw  zagr, przyją ł  w imieniu rząd u  do zatw ierdza jące j  wiadomości.

m T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— K o m u n i k a t  n r  2 6, W ram ach  sam oobrony  p rzed  te r ro rem  
Gestapo  — oddzia ły  S. Z. w Kraju  w dn iu  20.XI.43 r. w  W arszaw ie  w y k o ­
nały  ude rzen ie  na  p rzep row adzających  łapankę  żandarm ów  na w ia d u k c ie  
Mostu Ponia tow skiego  i na  Nowym Święcie,  N a  w iad u k c ie  um ożliwiono 
z łap an y m  ucieczkę ,  przyczym st ra ty  Niemców w yniosły  ok. 10 ludzi,  na N o ­
wym  Ś w iee ie  uniem ożliwiono rozpoczęc ie  łap a n k i  — s t ra ty  N iem ców  p o n ad  
12 żandarm ów , 29.XI.1943 r ,  (— ) K ierow nic tw o  W alk i  Podziemnej,

— K i e r o w n i c t w o  W a l k i  P o d z i e m n e j  ogłosiło, że Sądy  
Specja lne  Cywilne Okręgu W arszaw sk iego  i K rakowskiego skazały  za w spó ł­
pracą  z polic ją  n iem iecką  na ka rę  śmierci i u t ra tę  p ra w  publicznych  i oby­
w ate lsk ich  p ra w  honorowych:

T a d e u s z a  S t e f a n a  K a r c z a ,  zam, w  W arszaw ie  (wydał 
N iem com  Żydów — o byw a te l i  polskich),

F r a n c i s z k a  S o k o ł  o w s k i e g o ,  zam, w  Podkow ie  Leśnej (kon­
fident i szantażysta),

A n t o n i e g o  P a j o r a ,  zam, w  D obranow icach  k, W ie l iczk i  (tro­
pił działaczy n iepodleg łościow ych  i denuncjow ał Po laków  ukryw ających  
Żydów),

A n t o n i e g o  S k o c z y ń s k i e g o ,  w ikarego  w Luborzycy pow. 
Miechów (spow odował a resz tow anie  i n as tępn ie  rozs trze lan ie  p rzez  G estapo  
23 Polaków).

W szystk ie  wyrok i  w yk o n an o  przez  zas trzelen ie .

— O ś w i ę c i m .  W  pobliżu  Oświęcimia  istnieje obóz jeńców angiel­
skich, Zmuszani są oni ró w n ież  do p racy  dla Niemców. Do n iedaw na  
Anglicy  p racow a l i  wspóln ie  z Po lakam i.  Obecnie  ich odsep a ro w an o  w obec  
kilkakro tnych  w y p ad k ó w  s taw an ia  Anglików  w  obronie  m alt re tow anych  
przez  s trażn ików  obozu w ięźn iów  Polaków.

H  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

—- G ł ó w n e  s k ł a d y  ż y w n o ś c i o w e  M e i n l a  zostały od­
wiedzone  p rzez  grupę ludzi, k tó rzy  przy jecha l i  t rzem a  sam ochodami c ię ż a ­
rowymi. Po s te ro ryzow an iu  personela ,  n ap as tn icy  za ładow al i  trzy samo-
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chody tow aram i,  p rzew ażn ie  p rzeznaczonym i na  św ią teczny  przydział  d ia  
N iem ców  (m. in. ryżem, he rb a tą ,  k a w ą  i czekoladą) i o d jecha l i  n iezatrzy-  
mywani.

— T e r r o r  n iem ieck i  szaleje  nadal .  Po s traszliwej egzekucji  p u ­
blicznej 100 ludzi  p rzy  ul. Puławskiej,  rozstrze lano 50 osęb na Okęciu, J e d n o ­
cześnie  p rzep ro w ad za ją  Niemcy publiczne  egzekucje  w m ie jscowościach  p o d ­
w arszaw skich .  M iędzy innymi w dniu  10 bm, rozstrze lano w Pruszkow ie  
w  pa rk u  Anielin  5 Po laków  p rzy w iez io n y ch  z P aw iak a ,

— P a w i a k ,  W  dniu 11 bm. żan d a rm er ia  otoczyła  gęsto ul. Mio­
dow ą  i sąsiednie  ulice. Przez  oczyszczone z pub licznośc i  u l ice  p rze jecha ło  
k i lkanaśc ie  sam ochodów  c ięża row ych  wypełn ionych  w ięźniam i z P aw iaka ,  
Los w yw iez ionych  n ieznany.

|  R Ó Ż N E

— W  J u g o s ł a w i i  do po rtów  zajętych przez  pow s tań có w  p rz y ­
byli  w większej l iczb ie  oficerowie  sz tabow i bryty jscy . T ito  u tw orzy ł  „ K o ­
m ite t  N arodow y",  m ający ch ara k te r  rządu. G en era l  M ichaj łow icz  w yda ł  
rozkaz  nakazu jący  p o d p o rząd k o w an ie  się. całej  pa r ty zan tk i  jego osobie i r z ą ­
dowi na emigracji.

W ie lk ie  w rażen ie  w yw oła ło  oficjalne ośw iadczen ie  angielskie,  da jące  
poparc ie  oddzia łom  par ty zan ck im  Tita, jako „bardzie j  ak tyw nym ” w walce  
z Niemcami.

U  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

X TARAVA. Dzienn ikarz  amerykański,  w spó łp racow nik  szeregu 
pism S tanów  Z jednoczonych Alistair  Cook wygłosił w A m erican  C om m enta ­
ry c ie k aw y  artykuł:

„Rozumowo nauczy liśm y się myśleć ka tegoriam i wojny św iatowej,  a le  
uczuciow o odczuwam y jeszcze zawsze wojnę na  Pacyfiku  jako w yrządzoną  
nam  obelgę. Czujemy wszyscy, że w ojna  na  Pacyfiku  jest w ojną  p ro w a d zo ­
ną z urazą,  wojną, w której chcem y się zemścić.

Anglicy  mszczą się te raz  k rw aw o  za  L ondyn i jest to pow odzen ie  
brytyjskie ,  k tó re  w itam y  z radością ,  tym bardziej ,  że zbiegło się ono z no ­
w inam i n a rad  w Kairze  i o strasznym) k rw aw y m  zwycięs tw ie  na  Tarava, 
wyspie ,  o której mało kto z nas w ied z ia ł  i której żaden  A m erykan in  nie 
zapom ni.  T ak  się złożyło, że w iadom ość  o konferenc ji  w Kairze  nas p rzede  
.wszystkim sta ła  się po tw ierdzen iem .

Dla A m ery k an in a  do tąd  w ojna  na  Pacyfikn  m ia ła  na  celu osw obo­
dzenie  Filip in, Nowej Gwinei,  Indii  H olendersk ich ,  Burmy, a p rzede  w szys t­
kim tyeh  dum nych m ałych  wysepek,  k tó re  były bast ionam i da lek im i  USA 
na  oceanie: W ake ,  M idw ay  i Guam. -Teraz dowiaduje  się, że pod jął  się on 
n ie  tylko p rzy w ró cęn ia  sta tus quo z dn ia  7.XII.1941 r., a le  p o ręczen ia  status 
quo z 1895 r. W o b ec  tego dziś każdy A m erykan in  ś lęczy n ad  m apą  o lbrzy­
miego imperium, k tóre  Ja p o n ia  zb u d o w ała  sobie  od roku 1895. Uczy się na
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nowo zapom nianych M andżuri i ,  Korei,  Form ozy i w ysp  Ryback ich ,  o k tó rych  
nie był świadom, że s tanow ią  część naszych za in te re so w ań  na O cean ie  Spo­
kojnym. Nie w iem  ile. w Anglii  w iadom o o k rw aw y m  zwycięstw ie  na  Ta- 
ra va noza tym, że było to zw ycięstwo ch labne .  . .

O b itw ie  o T arava  pułkownik,  strzelców morskich i k i lku  pow ażnych  
sp raw o zd aw có w  wojskowych s tw ie rdz i l i ,  że by ła  to najc ięższa  b i tw a  te) ro ­
ni od chwili  jej i s tn ien ia  to znaczy od roku 1775, gdyż s trzelcy  morscy .
n a js ta rszą  formacją sił zbrojnych USA, o rok sta rszą  od D ek la racp  N ie p o d ­
ległości.  Suchy opis głównych posuniąc  tej 76-godzmnej w a lk i  i bolesneg
nieszczęścia,  k tó re  p rzy tra f iło  s i ę  z ba rkam i desantowymi, w ys ta rczy  d la
w v k azan ia  jakiego m ęs tw a zażądano  od tych 3.000 ludzi.

Sam fakt,  że w akcji  b ra ło  udz ia ł  ty lko  3.000 ludzi, zak reś la  od razu  
s traszny  i n iezm ienny  w zór  wszystk ich  akcji,  k tóre  p o d jąć  t rzeba  na w ys­
pach, rozsianych po 4.000 mil  O ceanu  Spokojnego. K ażda  z n ich j e s t  a k c ,ą  
o d rę b n ą  i każd ą  z nich trzeb a  przygotow ywać z rów ną  t roską  i nak ład em  
starań ,  jak inw azję  całego kontynentu .

Strzelcy  będący  jeszcze da leko  na morzu poczuli  mróz w kościach, 
spostrzegłszy, że zaszło coś n iedobrego  w pierwszej  fa li  desantowej.  Nie 
l iczono na to, że ra fa  długości p raw ie  cwierc  m di c'Ugnie sie n ied a lek o  od 
brzegu. Z począ tku  nic to nie przeszkadza ło ,  W o d a  była p ły tka ,  ale ba rk i  
były konstrukc ji  Higginsa, k tó re  mogą n a w e t  p ływać w 9 ca lach  w ody  i u ra ­
tow ały  już życie n iezliczonym żołnierzom Ale ra fa  była kora low a i a 
ria niei u tknęły .  P an  Higgins dziś oświadczył,  że b a r lu  mogą p łynąc  i na  
koralu ,  ale  pi lot musi mieć specja lne  przeszkolenie .  T ak  czy inaczej b a rk i  
utknęły  o 300 yardów  od brzegu. S trzelcy  wyskoczy li  z n ich i ^ z ę h  
brodzić  ku  brzegowi, n iek tórzy  w wodzie  ko kostki, inni po szyję, Ich k a ­
rabiny przem okły , a oni znaleź l i  się pod  o g n i e m  k a rab in ó w  m aszynow ych  
japońskich,  u s taw ionych  na św ie tnych  pozycjach, k tóre  w jakiś sposob prze- 

- t rw a ły  z rzucen ie  2-000 ton bomb, k tóre  spad ły  na wyspę  _Przed a tak iem .
O świcie, jak po w iad a  sucho urzędow e spraw ozdanie ,  n iek tórzy  z nich do­
ta r l i  do brzegu. Za n imi poszła druga  fala desan tow a,  częściowo pod osło­
ną p rzypadkow o stworzonych ba ry k ad  z cia ł kolegow. O zmroku bronili  
50-vardowego odc inka  p laży p rzec iw  wzmocnionym pozycjom s t rzelców  ja ­
pońskich .  Nocą toczyli  w a lk ę  o zd obycie  dalszych 50 yardów . W a lk a  o ,ę 
Fcdną wyspę, k tóra  ma 2 mile długości na  800 ya rdów  Szerokości kosztowała 
lOdft zabitych, wtedy,  gdy w  wszystk ich  w a lk ach  o W ake,  Midway, Tulagę, 
G u ad afcan ar , N . G eorg ię ;  Bougenville  i -A l tu  straci l i  A m ery k an ie  razem  od 

- 7X1141 do 17.XI.43 r, zab itych  2121. Nić  dziwnego, ze jeden  Am erykanin ,
k tórego synowie w a lczą  na  Pacyfiku , pa trząc  na m apę  rz ek ł  z w es tchn ie ,  
niem: gdyby było o p a ręse t  wysp mniej,  a o ze d w a  lądy  wiece) . (lrJJ )

V  O NA LOTACH DZIENNYCH. M ajor O liver S tua r t  wygłosił 
w W a r  R ew iew  w dn iu  30,XI nas tępu jący  odczyt na  tem a t  znaczen ia  nalo-

low ^ N o l o t y  bom bow ców  p rz ep ro w a d z an e  za dn ia  nie osiągnęły jeszcze 
takiego’ uderza jącego  nasi lenia ,  k tó re  widzimy w  osta tn ich  na lo tach  nocnych

nJ ^  Dokonano już wie le  uwagi godnych rzeczy  na lo tam i dziennymi, ale 
nigdy nie do rów nały  one nocnym  pod w zględem  tonażu  bomb. Zawsze na- 
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lo ty nocne p rzew yższa ły  do tąd  wagę  bom b na lo tó w  dz ien n y ch  i to do  p e ­
wnego stopnia  zac iera ło  w oczach spo łeczeńs tw a  wagę na lo tów  dz iennych .  
J e s t  to niesłuszne, gdyż nalo ty  dz ienne  m ają  inne  cele  niż nocne, a jedne 
i drugie są częścią,  sk ła d o w ą  ogólnej s tra teg ii  na lo tów  bombowych, Nie  n a ­
leży  porów nyw ać  na lo tów  dz iennych  z nocnymi z punktu  w id zen ia  tonażu 
bomb. T ak  jak  p rzy  w ie lk ich  p r a c a c h  inżynie rsk ich  czasami trzeb a  na jp ie rw  
w ie lk ie  m asy skał  wysadzać  dynam item , a po tym dopiero  stosuje się w ie r ­
tark i ,  tak  i na  całość akcji  b om bow ców  sk ładać  się muszą na lo ty  dz ienne  
i nocne.

Tam, gdzie chodzi o cele  bardzie j  odległe ,  w spó łdz ia łan ie  bom bowców 
dz iennych  jest jeszcze u trudn ione ,  J a k  do tąd  n ie  widzie l iśmy n ad  Berlinem  
tego doskonałego zgrania  dziennych i nocnych  nalo towi k tó re  m ożliwe się 
s ta ły  nad  Ham burgiem. A tak i  na  B erlin  były  c iężk ie  i c iągle p rz y  czym 
ciągłość osiągnięto częściowo przez  a tak i  lekk ich  bom bow ców  typu  „Mosqui­
to ” , stosowane na  zm ianę  z na lo tam i maszyn w ie los iln ikowych ,  ale  do tąd  
n iem ożliw e  było a tak o w an ie  B er l ina  w dzień na  w ie lką  skalę. Były naloty 
dzienne, p rz ep ro w a d z an e  przez  maszyny typu  „M osquito" a le  n ie  by ły  to 
na lo ty  duże. J e d n a k  jestem pew ien ,  że nadejdz ie  chwila ,  k iedy  B erlin  do­
czek a  się  nolotów dz iennych na tak ą  sam ą skalę  jak Hamburg, a może n a ­
wet na  większą,  i nic  nie  uch ron i  sto l icy  R zeszy od tego, chyba ty lko  bez­
w aru n k o w a  kap itu lac ja .

Niek tórzy  py ta ją  po co wogóle są na lo ty  dzienne, skoro  w  nalo tach  
nocnych  spada  o ty le  w ięksży  tonaż  bomb, Prze'de wszystkim a tak i  d z ien n e  
są  precyzyjnie jsze .  W p raw d z ie  przy obecnym  systemie p o p rzed zan ia  eskadr  
b om bardu jących  przez  eskadry  trop ic ie lsk ie ,  k tó re  oznaczają  im cele, b a r ­
dzo w ie lk i  p ro c en t  bom b pada w  obręb ie  celu, ale  są cele, k tó re  t rudno  
u de rzy ć  skutecznie .  Może się zdarzyć,  że p ad n ie  wie le  bom b bezpośredn io  
d oko ła  celu,  ale on sam nie o trzym a ani jednego bezpośredn iego  trafienia.  
P rz y  na lo tach  nocnych  jest to możliwe, a choć przy  gęstym o b rzucen iu  bom­
bam i jest to mało p raw d o p o d o b n e ,  to jed n ak  póki ta  możliwość istnieje, n a ­
loty dz ienne  są konieczne .  Poza tym nalo ty  dz ienne  u trzymują  ciągłość 
n ąporu  na n iep rzy jac ie la  i da ją  więcej wiadomości o sku tkach  a tak u  niż sa ­
m e loty w yw iadow cze .  Na obszarze  śródziemnomorskim naloty dz ienne  
bom bow ców  grają s tosunkowo większą  ro lę  w stosunku do  nocnych  niż gdzie 
indziej.

R AF przep row adza  p rzew ażn ie  nalo ty  nocne, lo tn ic tw o  U S A  zaś n a ­
lo ty  dzienne. Pow sta ły  stąd szczególne w aru n k i  w sp ó łp racy  anglo - am ery ­
kańskiej,  Ogólna strategia bom bowa to rzecz,  o której  zasadn iczo  rozstrzy­
ga ją  Roosevelt  i Churchill  na  pods taw ie  opinii  łącznej komisji  sz tabowej 
w  Waszyngtonie . S tam tąd  jednak  d y rek ty w y  idą dopiero  do dow ódz tw a  W. 
Brytanii,  do m arsza łka  Harrisa,  dow ódcy  bom bow ców  i genera ła  Acre, d o ­
w ó d cy  VIII armii lotniczej USA. Są oni w  przyjaźni, w ie le  p rzeb y w a ją  ra ­
zem i w ie le  mają tem atów  do wspólnej dyskusji  w  zagadnien iach  swego z a ­
dan ia .  A le  szczegółowe o p racow an ie  p lan ó w  jest r zeczą  sz tabów i ich 
w spó łp raca  sprawiła,  że na lo ty  brytyjskie  i am erykańsk ie  doskonale  z lewają  
się  w jedną  organ iczną  całość, W  m iarę,  jak  na lo ty  am erykańsk ie  b ędą  rosły 
w  siłę, powiększy się zasięg w spółdz ia łan ia .  P rzekonaliśm y się w  tej wojnie 
że  na lo ty  bom bow ców  muszą być znacznie  silniejsze niż dawniej  sądzono, 
jeżeli mają mieć znaczen ie  decy d u jące" ,  (IPP)
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P R Z E G L Ą D '  M I L I T A R N Y

Przew aga  w yd a rzeń  na tu ry  po litycznej  n ad  dzia łaniami Ironłowym i t rw a  
w dalszym ciągu. Po konfe renc jach  w Kairze  i T eh e ran ie  uwagę p rzy c ią ­
gają: s tanowisko  Bułgarii,  s tarającej się w sposób gorączkow y wy.dobyć spod 
op iek i  N iemiec,  Turcji ,  k tórej  po l i tyka  s ta je  się coraz  bardzie j  tajemnicza,  
w reszc ie  po l i tyka  Anglii  w o bec  Jugos ław ii  z faworyzow aniem, będącego  pod  
w p ły w em  Rosji , gen era ła  T ito ,  w b re w  stanowisku  rządu  Jugosławii,  po p ie ­
ra jącego gen, M ichajłowicza  i jego pa r tyzan tkę .

  F r o n t  p o ł u d n i o w y ,  VIII a rm ia  pom im o fa ta lnej  pogody
posuw a się e fek tyw nie  naprzód;  p o w ażn e  w ynik i  dało ude rzen ie  na  w scho­
dniej f lance p rzy  w ybrzeżu  A dr ia tyku .  W  środkow ej części frontu  oddzia ły  
VIII armii  zbliżają  się do Pescara ,  napotyka jąc  na  ba rdzo  silny opór  Niem- 
ców, V arm ia  do tar ła  na  całej linii  do brzegów rzeki  G arig liano  a p rzez  
zdobycie  wzgórz M onte  Magiore  i M. Camino zaję ła  osta tn ie  na tu ra ln e  p rze ­
szkody dz ie lące  od Rzymu,

Lotnic tw o sojusznicze n iszczy transpor ty  i zgrupowania  wojsk na ty ­
łach frontu, Z w iększych  w y p ad ó w  wym ien ić  należy, b o m bardow an ie  por­
tów  Jugos ław ii  oraz  silny na lo t  na H erak l ion  na Krecie.

— F r o n t  w s e h o d n i .  Rosjanie  odnieś li  p o w ażn e  sukcesy  w lu ­
ku Dniepru ,  zajmując 10 bm, po trzydn iow ym  szturmie Znamenkę, co o tw ie ­
ra  im drogę do Kirowgradu, zagrażając  pow ażn ie  a rmii  niemieckiej w rejonie 
Krzywego Rogu i s taw iając  pod znakiem  zapytan ia  celowość  u d e rzen ia  n ie ­
m ieckiego ,w re jonie  Żytomierz — Korosteó, O fensyw a n iem iecka  na tyni 
odcinku t rw a  z ba rdzo  dużym nasileniem. W alk i  p rzypom inają  swym n a tę ­
żeniem  Stalingrad . N aprzyk ład  na sześciok ilom etrow ym  odcinku w  pobliżu 
m ias ta  M alinka  Niemcy zgromadzili  1.500 czołgów, A tak i  ich  pozosta ją  bez 
rezu l ta tów .

Na innych o dc inkach  frontu w a lk i  o znaczen iu  lokalnym.
— F r o n t  z a c h o d n i ,  Po tygodniu  zas tanaw ia jące j  ciszy bom ­

bowce am erykańsk ie  z aa tak o w a ły  ciężko w na loc ie  dz iennym  Emden. O za- 
żartości obrony  św iadczy  fakt zes trzelen ia  138 myśliwców n iem ieck ich  
i s t ra ta  11 „ la ta jących  fortec",  S t ra ty  poczyn ione  przez  nalot bardzo duże:

$  Z O S T A T N I E J  C H W I L I

— N a l o t  n a  S o f i ę ,  S to l ica  Bułgarii p rzeżyła  d w a  c iężkie  nai 
loty: w p ią tek  10 i w n iedzie lę  12 bm. B ezpośrednio  po p ią tkow ym  nalocie 
zeb ra ła  się R ada  Regencyjna,  W  o b rad ach  wziął udz ia ł  m iniste r  wojny, W e ­
dług źródeł  neu tra lnych  rząd  bułgarski p rzep ro w ad za  od tygodnia  rozmowy 
ż p rzeds taw ic ie lam i  s t ronn ic tw  opozycyjnych,

K w i t u j e m y  w  z ł . :  Basia — 15, Różyczka — 20, Te  cztery  —  80,
Na pom oc ofiarom ter ro ru  Mat — 100,
W ojc iechow i ża czyn pa tr io tyczny  p o d z ięk o w an ie  od Grzegorza, (Ew.)


